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MAŁPA Z BRZYTWĄ
Miasto Gliwice na razie jako jedyny powiat w Polsce prze-

prowadziło kompleksową modernizację ewidencji gruntów, 
zmianę granic obrębów i zmianę numeracji działek katastru 
pruskiego na zgodną z aktualnymi przepisami. Dwa lata te-
mu centrala ARiMR w Warszawie przysłała pismo pochwal-
ne wyrażające uznanie dla twórców gliwickiej bazy danych, 
która jako jedna z pierwszych została bezbłędnie zaimporto-
wana do systemu LPIS. Od tego czasu w ewidencji gruntów 
w Gliwicach niewiele się wydarzyło, poza bieżącą aktuali-
zacją. Trudno więc opisać zdziwienie gliwickich urzędni-
ków, kiedy po tegorocznym transferze danych okazało się, 
że ARiMR odrzuciła jako błędne 48 435 spośród 65 785 re-
kordów z danymi osobowymi właścicieli nieruchomości!

Ta „katastrofa” daje się jednak  bardzo prosto wytłuma-
czyć. Jej przyczyną okazał się nowy, nieprzetestowany pro-
gram komputerowy wprowadzony w Agencji połączony 
z brakiem zdrowego rozsądku jej personelu. W rezultacie 
działania ARiMR doprowadziły do zamieszania w wielu po-
wiatach w kraju. W Gliwicach bzdurne raporty o błędach 
trafiły na fachowców przekonanych o swojej racji i zdeter-
minowanych, by wystąpić ze sprzeciwem. Ale są powiaty, 
w których – w imię świętego spokoju – zaczęto wprowadzać 
absurdalne zmiany zalecone przez ARiMR. I co dalej z tą 
nadpsutą ewidencją? I kto poniesie odpowiedzialność za za-
istniałe szkody? 

Komputer to naprawdę niebezpieczne narzędzie. 

KATARZYNA PAKUŁA-KWIECIŃSKA


